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    Pamięci Magdaleny Wołochowicz,


    wobec której Pan Bóg miał zawsze


    swój szczególny plan



  
    Rozdział 1. Kiedy nie spełniają się marzenia


    BETHANY: Muszę wam coś powiedzieć. To, czym zamierzam się podzielić, było kiedyś wielką tajemnicą, którą pieczętowała przysięga na mały paluszek. Nikt nie wiedział o tym sekrecie, poza tatą, mamą i Kristen. Obiecałam nikomu o tym nie mówić, ale nie chcę już dłużej tego ukrywać. Macie moje pozwolenie, żeby się z tego pośmiać lub poczuć zażenowanie. Gotowe? Kiedy miałam 22 lata i byłam singielką, kupiłam suknię ślubną.


    Nie żartuję.


    Na świecie istnieją dwa rodzaje ludzi. Są tacy, którzy uwielbiają ryzyko, podejmują decyzje na bieżąco i myślą całkowicie nieszablonowo, oraz ci, którzy cenią bezpieczeństwo, muszą mieć plan i kurczowo się go trzymają. Należę do tej pierwszej grupy, a Kristen do drugiej. Żadna z tych opcji nie jest lepsza. Są po prostu różne. Ale to pomoże wam lepiej zrozumieć moją decyzję.


    Był rok 2011. Wiem, że to zamierzchłe czasy. Kristen zaręczyła się ze swoim obecnym mężem, Zackiem, a my wszyscy wkroczyliśmy w tryb planowania ślubu. Mówię „my”, ponieważ było to wydarzenie absolutnie rodzinne. Kiedy w rodzinie jest pięć córek, nietrudno wyobrazić sobie wzloty, upadki, łzy i okrzyki radości, które towarzyszyły nam na każdym kroku. Od razu powiem, że w naszym domu nie brakowało estrogenu. Wzloty były spektakularne, a upadki bolesne. Biedny tata. Kristen była pierwszą z sióstr, która wychodziła za mąż, więc to była wielka sprawa. Jako jej druhna honorowa byłam zaangażowana w niemalże każdą część ślubnych przygotowań.


    Któregoś razu wybrałyśmy się na zakupy, aby znaleźć idealną suknię ślubną. Jeśli kiedykolwiek kupowałaś suknię ślubną dla siebie lub towarzyszyłaś przyjaciółce, wiesz, jak to może wyglądać. To nie jest czynność, która gwarantuje zadowolenie i uśmiech na twarzy. To może być stresujące. Trudne. Męczące. A czasami wręcz doprowadzające do łez. Presja, żeby znaleźć wymarzoną suknię, jest tak duża, że cały proces może być dla panny młodej (i jej sióstr) naprawdę przytłaczający.


    W naszym przypadku było podobnie. Odwiedziłyśmy kilka sklepów i nic z tego nie wyszło. Kristen była zniechęcona. Mama próbowała ją pocieszać. A ja starałam się zachwalać wszystko, co przymierzała. Z ogromną nadzieją weszłyśmy do kolejnego sklepu. Kristen zaczęła przymierzać suknie, a my się przyglądałyśmy. Po kilku rundach przymierzyła najpiękniejszą suknię, jaką kiedykolwiek widziałam. Wyglądała jak współczesny Kopciuszek, którego właśnie dotknęła różdżką matka chrzestna. Góra iskrzyła się od sztucznych diamentów. Elegancki dół z szyfonowego materiału był obszerny i zwiewny. Kristen wyglądała zjawiskowo.


    Kiedy jednak spojrzała w lustro, nie zobaczyła w nim Kopciuszka. Uznała, że sukienka jest piękna, ale nie w jej stylu. Najwyraźniej zauważyła blask w moich oczach, bo skomen towała, że suknia bardziej pasuje do mnie niż do niej. Kiwnęłam potakująco głową.


    – Powinnaś ją przymierzyć – rzuciła z uśmiechem.


    Nie mam pojęcia, jak do tego doszło, ale straciłam rozsądek.


    Każda normalna siostra odmówiłaby grzecznie. Ale chyba nie należę do tego grona. Możecie nazwać mnie szaloną, ale nigdy w życiu nie widziałam tak idealnej sukni. I przypominam, że nie działam szablonowo.


    Cofnęłam się trochę, żeby sprawdzić, czy Kristen mówi poważnie. No dobrze – pomyślałam. Zróbmy to. Musiałam zszokować ekspedientkę, która obsługiwała Kristen, pytając, czy mogę przymierzyć tę suknię. Nieporadnie zwolniła dla mnie przymierzalnię, a ja z podekscytowaniem założyłam suknię.


    Posłuchajcie. Kiedy tamtego dnia weszłam do sklepu z Kristen, nie miałam zamiaru kupować sukni ślubnej dla siebie. To była ostatnia rzecz, o której mogłabym pomyśleć. Nie miałam nawet chłopaka. I widoków na ślub. Ale nie mam problemów z wychodzeniem poza schematy.


    Kiedy wyszłam z przymierzalni, żeby zaprezentować się w sukni, mama i Kristen wydały okrzyki zachwytu.


    – Twój styl na sto procent! – stwierdziła Kristen z uśmiechem. – A właściwie na tysiąc.


    Nie mogłam się nie zgodzić. Faktycznie, suknia była w moim stylu. I idealnie pasowała. Zanim zdążyłam przemówić sobie do rozsądku, ogarnęła mnie fala strachu. A co, jeśli suknia nie będzie już dostępna, kiedy będę wychodzić za mąż? Co, jeśli nie będą już takich szyć? I co, jeśli będę szukać całymi miesiącami i nie znajdę podobnej?


    Ten strach skłonił mnie do podjęcia radykalnej i przedziwnej decyzji. Podzieliłam się przemyśleniami z mamą i Kristen, a one, ku mojemu zaskoczeniu, nawet nie próbowały mi wyperswadować tego pomysłu. Co więcej, Kristen zachęciła mnie do kupna sukni już teraz, skoro tak bardzo mi się podobała. Cóż za siostra.


    Sprzedawczyni była całkowicie zdezorientowana, gdy poprosiłyśmy o zapakowanie sukni dla mnie. Warto wyobrazić sobie tę scenę: Kristen wchodzi do sklepu, żeby znaleźć suknię dla siebie, a to ja ją kupuję. Nigdy nie zapomnę tego, o co zapytała mnie ekspedientka przy kasie.


    – To kiedy ten wielki dzień, kochana?


    – Uhm, wciąż nad tym pracuję – odparłam najbardziej szczerze, jak potrafiłam. Czułam, jak pocą mi się dłonie.


    Kobieta uśmiechnęła się i nie pytała już o nic więcej.


    Kiedy opuściłyśmy sklep, przepełniła mnie ekscytująca myśl. Może dzień mojego ślubu nie będzie aż tak odległy. Wtedy nie wiedziałam jeszcze, że wymarzona suknia będzie wisieć w mojej szafie przez wiele, wiele lat. Marzenia o ślubie długo pozostaną niespełnione, podczas gdy mój mały sekret będzie ukryty.


    W miarę upływu lat zastanawiałam się coraz intensywniej, kiedy przybędzie mój książę z bajki, aby mnie porwać. Kristen już dawno wyszła za mąż. Ja pragnęłam tego samego, a jednak wciąż pozostawałam singielką. Za każdym razem, gdy otwierałam szafę i widziałam suknię ukrytą strategicznie za resztą ubrań, czułam rozczarowanie. Życie nie układało się tak, jak wcześniej sobie wyobrażałam. To nie było częścią planu, a wręcz przeciwnie. Miałam suknię jak z bajki, lecz brakowało przystojnego księcia.


    Nieoczekiwany zwrot


    Kiedy życie układa się nie po twojej myśli, naprawdę trudno to zaakceptować. Ale nie muszę ci tego mówić. Wiesz, o co chodzi. Niezależnie od tego, czy jesteś nastolatką, dwudziestolatką, czy kobietą bardziej dojrzałą, singielką czy mężatką – ty też doświadczyłaś nieoczekiwanych zwrotów akcji w swojej historii.


    Być może w twojej szafie nie wisi suknia ślubna, której nie miałaś jeszcze okazji założyć, ale kiedy byłaś dzieckiem, twoi rodzice się rozwiedli, co wstrząsnęło tobą do głębi. A może twój chłopak lub narzeczony nagle z tobą zerwał, pozostawiając bolesną pustkę. Być może otrzymałaś niedawno diagnozę, której się nie spodziewałaś. A może tkwisz w pułapce nałogowego grzechu i szukasz sposobu na to, by się od niego uwolnić. A może jesteś kobietą, która z zewnątrz wygląda na szczęśliwą, ale w środku czuje się samotna i smutna. Może jesteś ofiarą przemocy ze strony kogoś, kto miał cię chronić. (Zerknij, proszę, na stronę 107, tam jest więcej o nadużyciach). Albo podobnie jak ja spodziewałaś się, że wyjdziesz za mąż o wiele wcześniej.


    Bez względu na to, z czym mierzyłaś się w przeszłości, z czym mierzysz się teraz lub z czym zmierzysz się w przyszłości, jedno jest pewne – życie jest nieprzewidywalne. I jest trudne. Często rozczarowuje. I z pewnością stanowi wyzwanie.


    Zapytaj jakąkolwiek osobę po sześćdziesiątce, czy jej życie potoczyło się dokładnie tak, jak to sobie wyobrażała. Z trudem znaj dziesz kogoś, kto odpowie twierdząco. Życie rzadko układa się tak, jak planujemy.


    KRISTEN: Doświadczyłam tego w ciągu kilku pierwszych lat mojego małżeństwa. Oczywiście już wcześniej zmagałam się z wyzwaniami, ale to było zdecydowanie najtrudniejsze. Dorastając, wyobrażałam sobie przyszłość z przystojnym mężem u boku i domem pełnym biegających dzieci. Owszem, znalazłam przystojnego męża, ale nie miałam pojęcia, jak rozdzierająca serce będzie następna dekada, jeśli chodzi o dzieci.


    Jako mała dziewczynka uwielbiałam bawić się w dom. Była to jedna z moich ukochanych gier. Właściwie nie jestem nawet pewna, czy technicznie można nazwać to grą, ponieważ nie ma w niej celu ani zwycięzcy. Czy kiedykolwiek tak się bawiłaś?


    Miało to miejsce na długo przed pojawieniem się smartfonów i tabletów. Wystarczyło trochę niezawodnej wyobraźni. Rzecz jasna, uwielbiałam być mamą i rządzić młodszym rodzeństwem. Miałam do tego prawo jako najstarsza z sióstr. Przynajmniej tak to sobie tłumaczyłam. Nie jestem pewna, dlaczego zabawa w dom sprawiała mi taką frajdę, ale tak się działo. Może to był efekt instynktu macierzyńskiego, który otrzymałam od Boga. W każdym razie uwielbiałam odgrywać rolę mamy.


    Gdy rodzeństwo nie mogło uczestniczyć w moich zabawach, spędzałam czas z wyjątkową lalką o imieniu Kathryn. Kochałam ją bardziej niż jakąkolwiek inną zabawkę. Dostałam tę lalkę w prezencie urodzinowym, gdy miałam dwa lata, i mam ją do dziś. Kiedy byłam małą dziewczynką, wszędzie zabierałam ze sobą Kathryn. Przyjęcia urodzinowe u znajomych, rodzinne wycieczki samochodowe, biwaki, spotka nia, wyjazdy w teren, cokolwiek można sobie wyobrazić – Kathryn wszędzie mi towarzyszyła. Och, gdyby tak mogła mówić… miałaby co opowiadać. Byłam tak przywiązana do niej, że zaczęłam się modlić, żeby Bóg przemienił ją w dziecko. Wiem, że to dziwne. Winię za to Aksamitnego Królika.


    Przez wiele miesięcy odmawiałam co wieczór tę samą modlitwę. Lecz każdego ranka Kathryn patrzyła na mnie tymi samymi niebieskimi oczami, które nie mrugały. Cieszę się, że Bóg nie odpowiedział na moją modlitwę. Wyobrażacie to sobie? To byłby prawdziwy horror. Chociaż moje modlitwy pozostały bez odpowiedzi, pragnienie posiadania dziecka nigdy mnie nie opuściło.


    Podobnie jak większość kobiet zakładałam, że zajście w ciążę będzie proste. Po ślubie byliśmy z Zackiem otwarci na posiadanie dzieci. Ale po trzech latach jedyne, co miałam, to bolesne wspomnienia dwóch poronień. Moje serce było zdruzgotane. Co to w ogóle miało znaczyć? Pochodzę z długiej linii płodnych kobiet, które dobrze znosiły porody. Moja mama nigdy nie miała problemów z zajściem w ciążę. Urodziła dziewięcioro dzieci. Bez znieczulenia zewnątrzoponowego. Sześcioro z nich urodziła w domu. Tak, była ekspertką od porodów. Można więc zrozumieć, dlaczego myślałam, że i dla mnie będzie to łatwe. A tymczasem miałam problem z zajściem w ciążę, a kiedy już mi się udało, nie byłam w stanie jej donosić.


    Opowiem o tym więcej w kolejnych rozdziałach, ale do tego momentu doświadczyłam już trzech druzgocących poronień i wielu bolesnych lat zmagania się z niewyjaśnionymi przyczynami niepłodności.


    To nie jest scenariusz, który napisałabym dla siebie. Nie tego się spodziewałam. To nie było częścią planu.


    I nie myślcie, że poradziłam sobie z tymi stratami i rozczarowaniem niczym gwiazda rocka, wcale tak nie było. Po trzecim poronieniu byłam bardzo zła na Boga. Miałam wrażenie, że moje serce zostało duchowo zmiażdżone. Trudno mi było uwierzyć, że Bóg jest dobry, skoro czułam tylko ból.


    Biblia mówiła mi, że Bóg jest łaskawy i dobry, ale ja widziałam tylko smutek i stratę. Dlaczego kochający Bóg pozwalał mi zajść w ciążę i za każdym razem odbierał mi dziecko? Dlaczego wszechmocny Bóg zdecydował się napisać moją historię w taki sposób? Trudno mi było przyjąć w sercu taką rzeczywistość.


    Życie nie jest łatwe


    Być może toczysz podobną walkę w swoim sercu. Dobrze jest się do tego przyznać. Jesteś wśród przyjaciółek. Może też doświadczasz bólu poronienia i wciąż opłakujesz tę stratę. A może nie jest to coś tak poważnego i dramatycznego. Ale i te mniejsze straty mogą być prawdziwym wyzwaniem. Z nim również trudno sobie poradzić.


    Przyglądanie się, jak kolejne przyjaciółki wkraczają w następny etap życia, podczas gdy ty tego nie robisz, jest bolesne. Ciężko ogląda się w mediach społecznościowych zdjęcia z imprezy, na którą nie zostałaś zaproszona. Podjęcie nowej pracy z wieloma niewiadomymi jest trudne. Zwrócenie uwagi na wartościowego mężczyznę, który nigdy cię nie zauważa, jest trudne.


    Mam młodszą koleżankę, której zależało, żeby po ukończeniu szkoły średniej pójść na konkretną uczelnię. Ciężko pracowała na dobre oceny i robiła wszystko, aby się tam dostać. Złożyła dokumenty i z niecierpliwością czekała na list z informacją o przyjęciu na studia. To było jej marzenie. Modliła się o to każdego dnia. Niestety, nie została przyjęta, co było dla niej szokiem i powodem do rozczarowania. Według władz uczelni nie miała wystarczających kwalifikacji. To było dla niej druzgocące. Tak bardzo się starała przez tyle lat. Fakt, być może dla ciebie to nic wielkiego, ale ona przeżyła wstrząs. Toczyła walkę z Bogiem w swoim sercu. Była na Niego zła. Czy On nie widział, jak ciężko pracowała? Dlaczego dopuścił do czegoś takiego?


    Inny przykład: jedna ze znajomych usłyszała okrutną diagnozę. Dotknęła ją śmiertelna choroba. Przecież ona ma dopiero dwadzieścia kilka lat. Walczy o wiarę każdego dnia. Podobnie jak wiele z nas, ma dużą wiedzę o Bogu, ale walczy o wiarę w sercu, aby w pełni przyjąć wszystkie te prawdy. Z ludzkiego punktu widzenia jej przyszłość jest przerażająca. Całkowicie nieznana. Jak ma poradzić sobie z brzemieniem tak druzgocącej informacji? Jak zaufać Bogu, który pozwolił na coś tak strasznego?


    Jest też moja druga przyjaciółka, która poznała niesamowitego chrześcijanina i myślała, że to ten jedyny. Miał wszystko, o co się modliła. Pobożny. Uprzejmy. Przystojny. Inteligentny. Zabawny. Zdyscyplinowany. Jednakże po dziewięciu miesiącach randkowania pokazał swoje prawdziwe oblicze. Nie był tym, za kogo się podawał. Fasada, za którą się krył, rozpłynęła się jak lody w upalny dzień. Nie mogła w to uwierzyć. Bolało zbyt mocno. Wiedziała jednak, że głupotą byłoby trwanie w tej relacji. Ze złamanym sercem i poduszką mokrą od łez postanowiła zakończyć związek. Po wszystkim wcale nie poczuła się lepiej. Nie tylko straciła dobrego przyjaciela, ale także marzenie o ślubie. Jej przyszłość zapowiadała się ponuro. Nijak. Nudno. Jak miała ruszyć dalej i odnaleźć radość? Jak zaufać Bogu na nowo?


    Te historie oraz zmagania są prawdziwe i trudne. Życie to nie bułka z masłem. Zwykle albo właśnie zakończyłaś zmagania, albo je rozpoczynasz, albo jesteś w samym ich środku. Pocieszające, nieprawdaż?


    Jak więc radzić sobie z tym, co nazywamy życiem? Jak utrzymać wiarę i pozostać zakotwiczonymi w Chrystusie, gdy życie nie układa się po naszej myśli? Jak odnaleźć prawdziwy pokój, gdy mamy emocjonalną jazdę na rollercoasterze? Jak żyć z nadzieją, gdy serce przeszywa ból niespełnionych pragnień? Jak przyjąć jedyny w swoim rodzaju Boży plan dla nas, gdy wydaje się, że wszyscy inni dostają dokładnie to, czego pragną?


    Zwroty akcji


    Ostatecznie sprawa jest jednoznaczna: albo Bóg jest w stu procentach suwerenny i dobry, albo nie. Nie ma czegoś pomiędzy. Bóg nie może być w przeważającej mierze suwerenny (co jest wymyślnym słowem oznaczającym, że jest Panem wszystkiego). Nie może też być w większości dobry. Jest wszystkim albo niczym. Bycie w większości suwerennym oznaczałoby, że Bóg jest Panem tylko nad niektórymi rzeczami we wszechświecie, ale nad innymi już nie. Bycie w większości dobrym oznaczałoby, że Bóg jest dobry w pewnych momentach, natomiast w innych nie. Jak to miałoby działać? Jak Bóg mógłby być Bogiem? Nie mógłby. Prawdziwy Bóg nie może funkcjonować w ten sposób.


    Bethany i ja wielokrotnie znajdowałyśmy się na rozdrożu. Zmagając się z własnym niezadowoleniem, niespełnionymi pragnieniami i bólem, musiałyśmy zmierzyć się z tymi pytaniami: Czy Bóg jest suwerenny w tym naprawdę trudnym momencie, czy też nie? Czy faktycznie jest dobry w tym momencie, nawet jeśli nie potrafię zrozumieć bólu, który odczuwam? Więcej o Bożej dobroci opowiemy w rozdziale 5.


    Mierząc się z własnym zestawem zakrętów na niepewnej drodze życia, będziesz doświadczać tego typu napięć. Nie możesz tego zignorować. Rzeczywistość jest taka: to, w co zdecydujesz się wierzyć o Bogu w najgłębszych i najbardziej mrocznych zakamarkach swojego serca, mocno wpłynie na to, jak odpowiesz na różne sytuacje w życiu. Zwłaszcza na te trudne.


    Jest taki króciutki werset w Psalmie 138, który był kotwicą dla nas obydwu w ostatnich latach. To mała obietnica, która może łatwo pozostać niezauważona, ale skrywa sposób na całe to życiowe szaleństwo. Oto ona:


    Pan za mnie tego dokona!

Panie, Twa łaska trwa na wieki (Ps 138, 8).




    Słowa te porządkują rzeczywistość, z którą większość z nas ma problem. Przypominają nam, że Pan ma swoje zamiary. Że ma dobry plan dla naszego życia. Troszczy się o nas. On nas widzi. Działa w nas i przez nas dla swojej chwały. Jego miłość jest niezachwiana i trwa na wieki. Tak, Jego zamiary mogą wiązać się z cierpieniem, bólem i próbami, ale to wszystko nie jest daremne. W tym wszystkim Jego najważniejszym celem jest przyciągnięcie nas bliżej Niego i kształtowanie naszego charakteru tak, aby stał się podobny do Chrystusowego (Jk 1, 1-4; 2 Kor 5, 9; 1 Kor 10, 31).


    On pragnie działać w naszym życiu, używając naszych niepowodzeń. Chce pogłębiać naszą wiarę, wypełniając smutek. Chce okazywać nam miłość i pocieszenie w naszych niezaspokojonych tęsknotach. Chce posługiwać się naszym życiem, aby zaświadczyć o swojej wierności. Pragnie zwrócić nasz zagubiony i zepsuty świat ku Zbawicielowi – Jezusowi Chrystusowi. On chce wykorzystać nasze porażki, aby przybliżyły nas do Niego.


    Kiedy przyglądasz się swojemu życiu tu i teraz, nie widzisz nic więcej. Potrafisz dostrzec tylko to, co wydarzyło się w przeszłości, i to, co dzieje się tutaj. Nie masz pełnego obrazu. Nie zdajesz sobie sprawy z tego, co czyni Bóg. Jak powiedział jeden z duchownych: „Bóg albo da nam to, o co prosimy w modlitwie, albo da nam to, o co byśmy poprosili, gdybyśmy mieli świadomość wszystkiego, co On wie”[1].


    Wyobraź sobie, że próbujesz patrzeć przez słomkę. Jak dużo jesteś w stanie zobaczyć? Niewiele. To jest twój sposób postrzegania życia. Ile widzi Bóg? Wszystko. Ale zamiast ufać wszechwiedzącemu Bogu, mamy tendencję do patrzenia przez ten mały otwór w słomce i twierdzenia, że Bóg jest niekochający, niemiły i niewierny. Zabawne, prawda?


    A naprawdę jest tak: im lepiej poznasz Boga, z tym większą ufnością powierzysz Mu swoją przyszłość. Kiedy zrozumiesz, że twoje życie nie polega na zdobywaniu tego, czego chcesz, ale na kroczeniu w zażyłej relacji ze swoim Stwórcą, pełniej doświadczysz prawdziwej radości.


    To oczywiste, że kuszące jest uciekanie od bólu i rozczarowania, gdy życie staje się trudne. Nie trzeba mi dwa razy powtarzać, gdzie leży gorzka czekolada, kiedy jestem smutna. I bądźmy szczere: wszystkie zaszywałyśmy się w swoich pokojach z pudełkiem lodów, podczas gdy ulubiony serial odwracał naszą uwagę od bólu. Tak, przez chwilę jest naprawdę miło. Jednak działanie w tym stylu sprawia tylko tyle, że robi się nam trochę lepiej w środku, a emocjonalny ból zostaje odroczony o kilka godzin. Tymczasem Bóg pragnie dla nas o wiele więcej.


    Uczmy się patrzeć na życie przez pryzmat nadziei.


    Ta książka jest dla ciebie, niezależnie od tego, czy dopiero się nawróciłaś, czy od dawna jesteś osobą praktykującą, czy może sceptycznie podchodzisz do Boga. Wybierz się z nami w podróż, autentyczną i nieoczywistą, podczas której podzielimy się z tobą najważniejszymi wydarzeniami naszego życia i pokażemy ci, czego dokonał w nim Bóg.


    Jesteśmy zwykłymi dziewczynami. Pochodzimy z Teksasu. Ale doświadczyłyśmy Boga, który dokonał potężnego dzieła w naszych sercach, i nie możemy się doczekać, aby wam o tym opowiedzieć. Śmiej się z nami i płacz, gdy wspólnie odkrywamy życiodajne prawdy. Życie jest nieprzewidywalne. Potrzebujemy łaski w tej podróży. Ale bardziej niż czegokolwiek innego potrzebujemy ewangelicznej nadziei.


    Spróbujmy wspólnie odkryć, czym jest czerpanie radości z życia, bez względu na to, dokąd nas ono prowadzi.


    Rozważ to


    Im lepiej poznasz Boga, z tym większą ufnością powierzysz Mu swoją przyszłość.


    Zapamiętaj


    	Życie jest trudne i nieprzewidywalne, nie możesz kontrolować przyszłości.

	To, w co zdecydujesz się wierzyć o Bogu w najgłębszych i najbardziej mrocznych zakamarkach swojego serca, mocno wpłynie na to, jak odpowiesz na różne sytuacje w życiu.

	Bóg ma plan dla twojego życia, Jego miłość jest niezachwiana (Ps 138, 8).

	Bóg pragnie użyć twoich zmagań, porażek, tęsknot i cierpienia do głębszej i bardziej satysfakcjonującej relacji z Nim.

	Upadki są rzeczywiste i bolesne, ale Bóg czyni o wiele więcej.




    Podziel się tym, co masz w sercu


    Mój Panie,


    przyznaję, że niekiedy moja wiara jest mała i krucha. Kiedy przeżywam rozczarowanie, za długo zwlekam, aby Tobie powierzyć ten ciężar na modlitwie. Często się martwię i ulegam lękowi. Pomóż mi uwierzyć, że jesteś Tym, kim mówisz, że jesteś. Pomóż zaufać Twojemu charakterowi, nawet jeśli nie widzę Twojego działania. Wspieraj mnie, abym wzrastała w rozumieniu Twojej miłości. Nie chcę Cię kochać, gdy jest mi dobrze, a potem odrzucać, kiedy jest ciężko. Pragnę wiernie Ci służyć bez względu na to, co dzieje się w moim życiu. Proszę, pomóż mi. Bez Ciebie nie dam rady. Kiedy czytam tę książkę, modlę się, abyś użył jej do potężnego działania w moim życiu! Pragnę poznać Cię lepiej.


    Amen.


    Pomódl się


    Psalm 138



    Będę Cię sławił z całego serca,


    będę Ci śpiewał psalm wobec mieszkańców niebios!


    Pokłonię się przed Twoją świątynią


    i będę sławił Twe imię


    za łaskę Twoją i wierność,


    bo wywyższyłeś Twe słowo i imię ponad wszystko!


    Kiedy Cię wzywałem, wysłuchałeś mnie,


    pomnożyłeś moje siły!


    Niech sławią Ciebie, Panie, wszyscy królowie ziemi,


    kiedy usłyszą słowa ust Twoich.


    Niech śpiewają o drogach wskazanych przez Pana,


    bo chwała Pana jest wielka!


    Pan mieszka na wysokościach,


    ale dostrzega poniżonych,


    wyniosłych zaś poznaje z daleka.


    Gdy borykam się z trudnościami,


    Ty mi ocalasz życie,


    pomimo złości mych wrogów.


    Podnosisz swą rękę


    i wybawiasz mnie swoją prawą ręką.


    Pan za mnie tego dokona!


    Panie, Twa łaska trwa na wieki,


    nie porzucaj dzieła rąk Twoich!


    Sięgnij głębiej


    1 Kor 10, 31

2 Kor 5, 9

Jk 1, 1-4


    A jak jest u ciebie?


    	Czy masz na swoim koncie historię dotyczącą przedwczesnego zakupu sukni ślubnej?

	Jakich nieoczekiwanych zwrotów akcji dostarczyło ci życie?

	Czy w obliczu rozczarowania masz tendencję do odwracania się od Boga, czy zwracania się ku Niemu? Opisz, jak to wygląda.

	W jaki sposób umacnia twoją duszę Psalm 138, 8?

	W jakich obszarach życia chciałabyś się rozwinąć po przeczytaniu tej książki?




    Zrób to


    Rozpoczynając wędrówkę przez strony tej książki, modlimy się, aby Bóg przez jej lekturę tchnął w twoje życie nadzieję. Poświęć teraz chwilę na napisanie własnej modlitwy do Boga. Niech będzie bardzo osobista. Niczego nie ukrywaj. Wylej swoje serce i poproś Go, aby działał w twoim życiu jak nigdy dotąd. Wyrażaj się precyzyjnie i proś Boga, aby wzmocnił twoją wiarę w konkretnych obszarach. On cię kocha i bardzo się o ciebie troszczy. Pragnie usłyszeć twoją modlitwę.

[image: W ozdobnej ramce: Pan za mnie tego dokona! Panie, Twa łaska trwa na wieki. Psalm 138, 8]
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